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Cnny t»(*łosz#6: N a
l - e l  s t r o n ie  w ie rsz
fi.uparelo&y ®k s.oo,
a a  !I l-e j  s t r o n ie —  
» ik . f  .09, na, IV -e j  
s t r o n ie  — 4.00 fen .,  
n a d e s ł a n e  za  
w ie rsz  g a rm o n to -  
w y —  m k .  10.00 . 
D ro b n e  o g ło sz e n ia  
po  50 fen. z a  w y ­
raz .  N a jm n ie js z e  
d r o b n e  o g ło szen ie  

2.00 fen .

A d r e s  d l a  l i s tó w  
1 d ep esz :  „ Isk ra *  

Sosnow iec .

P ren u m era ta  wyno­
si. Z o d n o sz e n ie m  
do d o m u  i p r z e ­
s y łk ą  p o c z t o w ą  

m ie s ię c z n ie

251 .
Oddziały własne:
W  B ęd z in ie  u l ic a  
M ał . c h o w s i i e g o  9 
w D ą b ro w ie  u l ica  

S ien k iew icza .
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Od 28 czerwca do 5 lipca

CZERWOM P1EGZĘG Sensacyjny dram at w 
6 częśc. włoskiej wy­

twórni „Tiber" z gło­
śnej sławy artystką D i o m i r ą  J a k o b i n i

w roli głównej.

J , Szałenszłein
GODZINY PRZYJĘĆ: 

od 12—1 1 od 3—6 poi.

i>*a*»sU Mbtw, g!#Kb«ws:Kl*. 
*ffftwia*ia aębów be* p«4*i*- 

bi**l» Ełfcie kereiy. 
ai. Medrzclewska li S.

D r  m e d y c y n y

D o k t ó r

fm\ frojialmki
w Częstochow!*, 

o!, św. Panr.y Marji t. J.
II Aleje Nr. 21, obok teatru 

— Paryskiego — 
Cbarsby skórne, d r ó g  moczo­

wych I weneryczne.
Przyjmuje od 9—12 rano ! od 4 —7 pp. 

Panie od 12—1 po pot.

IM (MOtt Dr. KfiKAŁO
i. erdynat. kliniki chorób skór- 
fiyeb. Używ. prop 014. Anaiiz.

mikroskop.
! ł—t g. | 9— 3 pp. Kob. 5—6 pp
tli. Małachowskiego (Fabryczna) H 16. 

dom Pogody.

Choroby weneryczne, skórne i r* - 
czo-płciowe. Badanie krwi 

prop 914
Codzlsnnie od i  — 8: w święta cd 

10 — 1 po potulnlu.

Itftfzin, Kołłątaja 83.
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G j ścianę występy im k om itego  ł u-
icorysty -kom ika p. W o c o K 'e g f a .
L w o w sk a  o pe re tkow a  śpiew aczka
I V I i l l n .  I j e s z o z y ń s k a .

Ł P8Rfia CHEŁMIŃSKA śpiewy z tańcimi, NUNA
^  WACŁAWSKA kupiecis'ka, MAKOWSKA eubr.
^  P t c z ^ le k  •  9  e j , k o n ie c  o 11-rJ w ie e so r c m . ^

f »  ♦  * « ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦ ♦ ♦ i

W ojna z R o ifą .

i
o
♦
o
♦
o
o
♦♦

t w f e j r l  o g ó l n e .

Sosnowiec, 4 lipca.

Los wojny zmiennym by- 
^ a .  Na takim froncie, jak  
busz poleski, ukraiński i po­
dolski, ciągnącym się setki 
kilometrów, powyginanym, 
W  naturalnego oparcia, 
Przy -walkach partyzanckich 
^^wsze możliwe je s t  chwi> 
'Owe niepowodzenie, zwła­
szcza, jeżeli nieprzyjaciel 

znaczną przewagę liczeb­
ną i nie liczy się z o f ia ra ­
mi, jakie  pociąga za sobą 
pgo  posuwanie się naprzód.

Takie właśnie niepowo­
dzenie było naszym udzia­
łem. Przyzwyczajeni od sze­
regu miesięcy do ciągłych 
zwycięstw, tym więcej bie­
rzemy do serca  obecne co­
fanie się i zawiedzeni wy- 
olbrzymiamy miejscową po­
rażkę" do potęgi klęski. Wy­
obraźni naszej pomagają 
„nasi przyjaciele": niemcy, 
czesi i rodzim bolszewicy, 
którzy fabrykują te legram y 
i nie wstydzą się naw et fa ł­
szować komunikatów pol­
skich, wiedzą bowiem, że 
nastrój społeczeństwa w pły ­
wa bardzo ujemnie naw et

na  przebieg operacji na fron­
cie.

Wroga lekceważyć nie po 
winno się nigdy, zwłaszcza 
gdy się m a do czynienia z 
tak  sfanatyzowanym  p rze ­
ciwnikiem, jak  zbolszewizo- 
wani nacjonaliści moskiew­
scy. To też witamy z u czu ­
ciem najżywszego zadowo­
lenia powstanie Rady obro­
ny narodowej, która u jąw ­
szy w ręce swe całkowite 
rządy i potrafi zmobilizować 
wszystkie siły wielomłijo- 
nowego narodu i w ten  spo­
sób przyspieszy sprawę po­
koju.

Od kilku dni nadchodzą 
z frontu wieści bardziej po­
myślne, świadczące nie ty l ­
ko o niesłychanym męstwie 
i wytrwałości żelaznej n a ­
szego żdłnierza, ale i o s ła b ­
nącej sile na ta rc ia  wroga, 
który wyczerpał się w c ią ­
gu czterotygodniowej ofen­
sywy. Świadczą o tym nie- 
tylko komunikaty urzędowe, 
ale i korespondencje własne 
prasy  lwowskiej, k tóra  n a j ­
łatwiej komunikować się mo­
że z terenem  walk.

Do żalów niewczes łych a 
tym  więcej do rozpaczania 
żadnych powodów m e mamy, 
ale mimo to, jeżeli chcemy 
pchnąć naprzód sprawę po­
koju, musimy zmobilizować 
wszystkie siły narodu, by 
raz wreszcie uciąć łeb h y ­
drze bolszewickiej.

A oto, jak  sobie w yo b ra ­
ża tę  mobilizację p. J. D. 
w „Kurjerze Lwowskim":

„Dziś ani jeden żołnierz 
l.ib oficer, ani jeden koń lub 
samochód, bez którego w 
kra ju  można się bezwzględ­
nie obejść, nie powinien po­
zostawać natyłach. Wszystko 
na front!

B iura i kancelarje  wojsko­
we zapełnić ludźmi, niezdol­
nymi do noszenia broni, lub 
kobietami, jak  to było w An­
glii-

Uciekinierów z każdej pla­
cówki trak tow ać jak  zdra j­
ców.

Obudzić ducha w iary  we 
własne siły, bo my j e s t e ś ­
my rzeczywiście potęgą, by*

leśiuy tylko mieli odwagę, 
ducha nieustępliwości, by 
każdy był zdecydowany paść 
na  swoim okopie.

Nieustępliwości tchórzów 
i dyscyplinie niewolników, 
k tóra  je s t  utrzym yw ana w 
obecnej chwili w arnaji so­
wieckiej rewolwerami k rw a­
wych komisarzy, musi być 
przeciwstawiona z naszej 
strony wytrwałość i dyscy

plina świadomych obywateli, 
którzy bronią kraju przed 
idącą pożogą, bo z niej Pol­
ska nie powstałaby nawet 
po szeregu dziesięcioleci".

Dziś zapewne przemówi 
do narodu R a d a  obrony p ań ­
stwowej i wskaże nam dro­
gę, po której do zwycięstwa 
kroczyć będziemy.

(r.)

lim i i sijti U  winni.
Uczciwy glos niemiecki.

B jiow , 8

(P. A. T.)

Wyjątkowo ob]«ktjw *y, * da 
p n u e g *  s ło n ia  *jó»liwy »?■ 
ty k t ł  uk»**ł «!ę w «e»tiow y» 
cfgaii*  „Do* *bet**hie*ii ha 
Kutia*", wy»h*d*ą*ym w K*ó

W farmii* kereipoai***]! * 
W » im * y  pi**® te* daJesnlk 
« kwesłji ptfcoja * i |I » y  P .ł -  
ik ą  a K*s}ą, 1 *»***•**, »• «i, 
którmy lepaw im ją Polrkę •  
tei4s**J® iM j«r]*U ity«*e i a  
wsakodile, *U «**B)*ją *t|?«ł 
ai* th  r ik te rn  1 ««ln w t ja j  
a « l‘k» iciyjaki*].

Polak#, Jako aajbaidflej na 
wMhód w yiusląte  pań*tw *s*- 
th a i i l e  «ni*pej»k!e, b reai kul 
ta ry  «hnei*]c*«kiej i ta sk ed  
alej B arapy fraed  »ową f*lą 
baibM Bjńitw * aija tyak itga , 
która *ią abJtwT* w postaci 
btlsiew isaan i Jego hozd.

I »*L6y pam lętłó—fo lk rc -  
i  a tc  pismo—1» b tls ta w lk c a  
r  ayjokim *i® c k o lil  •  # ib i- 
«ie leg* lcb  o rago kawałka 
daw iyck piew lnsji rjayjakiah, 
ty lkc o pekaaaai# Palaki, ai«* 
by ** Jej p«lity«**y* tropi* 
mrsejió «o *a*k« dalej E iro p y  
i w yw chó tsm  inpełay  piae-

wrót *f c ł i tu e ]  polityki aa la  • 
■&d*i« idsi bołsaewlcklck.

W d ilasym  tiągu  iaasa?sa  
tu to r t łg s  artykułu, I t  d d s ia  
woj t a  Pelskl ■ Rorlą *ai**y 
c*4 ebe? ay-łb fMtrmhtaaJi * 
E 'o y i Giorgem. N»l»gy »i* 
sfo lsiew ać. ke Joleli Krasi* 
w rt*i do Moakwy * licayai, 
raąd «*wieekl p*m'mo swy*h 
•hwilowyck a l* k il y*k suk­
cesów s a  f om ie fo S ejuL m o  
w* p rtb y  rokowań goiojow ytk 
* PA łką.

Je te ll aaś Aagla sa waglądu 
sa  swoj* beiplesieństw o pised 
belaaswlim aai a ^ Ia ija c h  usma 
i ią d  sswieeki i w ejiaie z s is t 
w stosuaki dyplomaty****, to  
wtedy jeat »e« aą  pewaą, I* 
Rosja bslisew ieka p rsw a iiió  
bęfaie wojaę s Polaką dalej.

Wtedy jednak reszta państ* 
europejskich, prósz Anglji, muei 
sobie jasno zdać sprawę że Pol­
ska walizy w obronie całej Eu 
ropy I muszą się zdecydować na 
to, czy należy przypatrywać się 
biernie bohaterskim wyiiłkom 
Polski, i ewentu lnie dopuścić 
przez to do zalewu Europy azja 
tycką falą bolszewicką

Rozkaz Budiennego.
„Kur. Por zamleszczi v  urywkach rozkaz do ar ir jt  

B u d i e n n e g o  z d 10 maja. „Rozkaz" ten wraz z kom enta­
rzami przedrukowujemy poniżej w.skróceniu

L e i /  p r ż e d e m n ą  rozkaz  d o  
a rm ji B u d ie n n e g o  („1 ej arm ji 
k o n n e j " ) . '  Rozkaz t e n  w y d an y  
10 m aja ,  p o  za jęc iu  Kijowa przez 
w o jsk a  p o lsk ie ,  t łu m a c z y  c z e r ­
w o n y m  k a w a le rz y s to m  p o ch o  
d z e l i e  w ojny  z P o ls k ą ,  i cele, 
ja k ie  m a  p rzed  s o b ą  a rin ja  czer­
w ona . C iekaw y  te n  d o k u m e n t  
je s t  zbyt d ług im , a b y  go  p o d a  
w ać  w ca łośc i,  p rzy taczam  w ięc  
n a jb a rd z ie j  c h a ra k te ry s ty c z n e  
u s tę p y  tej h a jd a m a c k o - b o i s z e  
wickiej odezw y, w k tó re j  ko 
m u n is ty c z n e  h a s ła  waiki z P o l­
sk ą  bu rżu az ją ,  r e p re z e n tu ją c ą  
w szech św ia to w ą  k o n tr re w o lu c ję ,  
p lączą  się  w d z iw aczny  s p o s ó b  
z h a jd a m a c k im  h a s łe m  śc in an ia  
głów p o lsk ie j  sz lachc ie .

„T o w arzy sz  B ud ien n y j  n ie  
b a rd z o  d b a  ó  lo g ik ę  i śc is ło ść

w w y w o d a c h  o  p rzyczynach  
w o jny  z P o lską .  W  je d n y m  
m ie jscu  czy tam y , że „P e tlu ra  
zaprzeda ł  U k ra in ę " ,  a o  p a rę  
w ierszy niżej d o w ia d u je m y  się, 
że  „Kijów zd o b y ła  p o ls k a  bu r  
żu az ja  p o  to ,  by  zag a rn ąw szy  
b o g a c tw a  w łośc jan  i ro b o tn ik ó w  
Rosji i U kra iny , p łac ić  s to ją c y m  
za  p lecam i Polski k a p i ta l i s to m  
f ln g j i ,  F rancji  ' A m eryk i."

I t a k  od  p o c z ą tk u  d o  k o ń c a  
w od ezw ie  k o le jn o  w y s tę p u ją  
to  „p o lsk a  sz lach ta " ,  to  „ w s z e c h ­
św ia tow a  k o n tr re w o lu c ja " .

„Ry te rze  czerwoni! —  w oła  
B ud ienny j,  — w ielki to  zaszczyt 
d la  naszej arm ji:  przyjąwszy
bezcze ln e  w yzw an ie  p a n k a  p o l ­
sk ie g o ,  c iężką  s t ru d z o n ą  d ło n ią  
p r o l s t a r j a tu  zd jąć  przy pomocy 
o,„ ku im h  nlowe szlachecką.



„ P am ię ta jc ie ,  że m a c ie  że laz­
n y m  o b rę c z e tn  o p a s a ć  i z d o b y ć  
o s ta tn ią  tw ie rd zę  w sz e c h św ia to ­
w ej k o n tr rew o lu c j i" .  .

„Orły c z e rw o n e  prze lec ie liśc ie  
ty s iąc  w iorst  p b  to ,  a b y  s k r .y -  
żow ać  w asze  szab le  p r o l e t a r i a c ­
k ie  z szab lam i p o lsk ie j  sz lach ty . 
Z w y c ię ż y c e ,  b o  n ie je d n o k ro tn ie  
zw yciężaliśc ie  o b sz a rn ik ó w  i ka
pital s tów .

i k ró lew sk i s z ta n d a r  z d r a ­
p ieżn y m  p o lsk im  orłem  d w u ­
g łow ym  (1) b ę d z ie  zerw any z 
p a łacó w  w arszaw sk ich  w aszą  
d ło n ią  sp  a c o w a n ą  tak , jak  zer 
w a n y  przez w as  zos ta ł  carsk i 
s z ta n d a r  zd w ug łow ym ’o r łem  Ro- 
m a n o w y c h  i nad  w o lną  P o lską  
S o w ieck ą  będzie  po w iew ał  c z e r ­
w o n y  sz ta n d a r  rew olucji  z w y ­
cięsk ie j" .

Kończy się  rozkaz  n a s tę p u ją  
cymi has łam i.

„N ajprzód  d o  bo ju  o s ta t t  i ago 
i rozs trzygającego! N iech  żyje 
p o tę ż n a  a rm ja  czerw ona! N iech  
żyje P o lsk a  Sow iecka!"

W ięc, choc iaż  w p o g lą d a c h  
na  przyczynę w o jny  g m a tw a n in a  
p o jęć  p an u je ,  ce l w ypraw y je s t  
j a s n o  p o s ta w io n y .  Celem  tym  
je s t  zd o b y c ie  W arszaw y  i za t 
k n ięc ie  n a  jej p a łacach  czer- 
w o n e a o  sz ta n d a ru  k o m u n is ty c z  
n e g o .  R ew oluc ja  k o m u n is ty czn a  
w Po lsce ,  to  je s t  o s ta te c z n y  cel 
p rzec iw polsk ie j  o fen sy w y  b o l ­
szew ick ie j.

Nie je s t  to  b y n a jm n ie j  h a s ło  
jed n e j  ty lko  kaw alerji  B u d ien  
n eg o ,  tej a w a n g a rd y  a rm ji czer 
w one j ,  idące j z p o łu d n ia .

G dy z M oskw y p o sy łan o  w cj 
s k a  na  polski f ro n t  d la  o f e n ­
sywy, n a w e t  m a ją c e j  b ezp o  
śred n io  n a  ce lu  W ilno i M ińsk, 
m ów iło  s ię  też  cze rw o n o g w ar-  
dz is to m , że idą, „uw aln iać  Pol 
s k ę  z p o d  w ładzy  sz lach ty" .

Z po lsk ich  k o m u n is tó w  w 
M oskw ie  d a w n o  już u tw o rzo n o  
rząd  d la  przyszłej „Polski So­
w ieckie j" ,  jak  w sw o im  czasie  
były p rz y g o to w a n e  rządy  d la  
W ilna, M ińska  i Kijowa.

Hiezachwotnie wśrćd 
wojsk czerwonych.

H i l l f n g f . I i ,  3 l i p *0 .

Z P U t r r g i o l a  donoeaą, i* 
wśfśI  w»J»k e ie tw o n y śh  na  
polak i a  fraaelo «*byly *!f a l ­
ty  o gl, wy;afiająte  n ie n d o w e  
le i ie  ■ wojny 1 M ą t* .

OHM wysiłki tolHMlMi.
3 iioea.

Z PiotMgyodn d o n o s u :  Z l a ­
niem  panu ją iyn i w lrźd  głów- 
i y o k  p rew e d jrśw  belisewi*- 
k l tb  Jest, fit J iśli  Pelska  w y ­
b i j  nia Jemene t t » f  lab  oztevy 
mlealąs*, to t a l  t ą  »guble»ł, 
g i f i  e b e e i ie  n a d a ją  w»»y*t- 
Ule t e n r w y  na f rsn i  k a sa t im  
najwiąksnyeh wyaiłhśw.

W iw ląnha  a t y *  s«*a*gó- 
Iowo omawiano t ą  m etody i 
sposoby loawialęaia J tkaa j-  
ba idsie j womeionoj dalałalna- 
io l agitaoyja*] na naszysk  ty -  
ła*k.

sytuacja ni limit itit zaanalt
leptza.

W arssawa, 8 Hyta.
Od tE s a tb  dal t tw ająoy  asfi 

®*ieA artyleryjski 
wska*ojo , *e bo ls iew lo jkon -  
M»tvo}ą t * »  *Hy da a t a k e .
W o k a s o j e  n *  u  i 
n l t  U h  a k i j i  w  a k e l i r« » g  $ j0„ 
■ y r s a  1 » *  W c ły e iu .  W , ł / n i »  
na t a  i e k łU d e n * ś ó ,  t a  bolsie- 
w lo y  ł e » p o i i ą d * » t ą  l i a h j m i  
p o ł ą t i e n i a m l  1 *1* * ° S ą  da- 
wonió d e s t» t« e r n e j  l h » w  t a n -  
n lo j l  d la  a rm j i ,  fc i i s a  i a l o i o
o ia m ą ła  «i* ©4 podftaw .

N a p . ł a d n i*  od  
ś m ia łe  - s y j a d y  n a ry *  } * ia ! l  
finją ak o ją  b s lsE *w U '*ar )**- 
i ś i r n U f t  a ł a j ę l t k k a i t a U  i, t i ­
ra  k l in e m  w b .ła  >1* k n  R o w s e -

mu. Ataki b tL iie w lo k io la  Po 
lesiu  potrafiono lakam ew a#, 
tak, t a  obac iie  nie dają t lą  
one we » a k l  naseym  ficłaie- 
Mom.

„Naiśd*, nwykle d e b M t p o ­
informowany. doner i, fe  s i ­
byls t ię  feei f  reneja l a t a e l t i -  
ka państwa a gen S te f  t j « k i v ,  
na k U is j  według k i l  p c i i f - r -  
mowanycb e tw lo r l iena ,  to  ay- 
tsae ja  s a d  Slacną }«at jua  ao- 
pełnie opanowana, a lao g ó ł  
«ał«śó akeji wojaka w ej z a p o ­
wiada s'% dalij  pomyślni*. r

W i l ł a g  w iid o w c ś i i  a Pe­
ter* berga , w ś ró l  f ii ła lersy  
ezerwenyeh na f ro n d *  pensje  
n iosedewoleiie , a J iśli  wajaa 
nie dreńony sią w o lą ju  8 do 
4 m ies ią ty , groai tam otwarty 
b tn t .

nooaą naw, t e  o y taa i ja  nad
Słuasą seatala p r ien  wojsko 
polskie eełkew iiie  opanowana*.

Młinisłwa 
bnlszawłkó#.
W arssawa, 3 llpea.

Mad Sfmczą spanowi- 
Biśmy sytuacja.

T T im ssw o , 8 l l |«a .
. N i ł t ł *  j la re :
„Ze t r ś d t ł  w iarogedzyeh lo -

K w e sa e n len e i  pism * » n « -  
ni«»sy*h, bawiąoy w Polaoe, 
kem ualbu ją  swej f ia c ie ,  oo 
naitopoj*:

„B dss tw ley  w oelaob p ro­
pagandy  nUnmieraie w ykersy-  
• tn ją  ehwllewe pew o iie a ie  na 
freneie pd u d n lew y m  Bagien­
nego, r c rg ł ts ia j te .  na pemoeą 
rad je  e r re k e m y m  deoyde]ą- 
e y *  nwyelędwie, tw le ii»ą%  
IŁ g e i ią  KMed seką ar® je yei- 
•k ie na pt ładnie  ed  P ry ree i ,  
t e  j e i t  ew aknewsna Gdi*ja 
W sh ad a ia  i t  p.

B i j  i i  te sosU ły  reapow tzaeh- 
nione {Viea N ie n sy ,  w y w d u  
jąe pewna pe ia iee tn ie ,  lesz 
pezkawiene są  weielkUj p o i  
sławy*. >

Wieści ze stolicy.
Nabiegi 

o zmianę rządu.
W sM sraw s, 8 lip aa.

„Kor. Waran.* dleiesi:
„Zabieg! a i tw esnen la  gabl 

netu  Uwlaawego trw ają  w dial 
azyitt eiągu.

Daiś k leb  p rasy  k e n s ty tu  
ayjnej cb ra low ał  cd  gada. 11 
rana  i powaiął u s b w i ł t  pa 
p a r t ia  gabinetu  Uwicoweg), 
w yrala jąo  je d n e a re ś t ls  tyeaa-  
nie, afieby dla gabinetu wasali 
poa. Sku?s d ,  Jako K is i i t e r  
apraw w aw rę tysny ib  1 psaeł 
W ładyaław G n b sk i ,  jaka  ml 
nieter a b a tb a  W ten  spewób 
nowy gabinet, ld sn le m  I F 1 . ,  
m iałby ek a re k te r  bardziej ko 
a łlayjny 1 bj łby  lo e tre jc n y  da 
s i ł i d u  rad y  eb rany  pahntwa.

Kfufc praoy koneijftuayjie j 
uokwalił r a i  je s z e is  paconu- 
mied a i t  a posłami; Skulskim  
i Orakskim w ee’u s t ł s n U i i a  
lak i ń  wejśsia da gabinetu  la 
wlaowego, gdyby  s t ś  m lłow a-  
■ia te  nla derowadniły do 
skutku , K. P. K. mu 1 tak  pe- 
p i s ió  prajektow any gabinet 
WItesa.

P. K. mode Jessaae i s j l d  amla- 
n».

W  krfaeh  lawlaawyeh p a n u ­
je pswneśd, t e  g a b l o t  uda  »i<$ 
tym  raaem  sklei**.

Nuzelhlk pafiitwa 
p r ia t l*  zmianie gabloetu.

Warssawa, 8 llpea.
W idio  deniesleała prasy  n a ­

rodowa demskratyeane] nassel- 
nik państw a eświedsaył, t e  tak, 
jak  w aasadsie uw ala łby  a« 
po tądaae  istnienie daiś r s ą l u  
ludawego, tak  faktyesnie  at?a- 
eił wlaza w zdolnató  lewley 
do j»go utwersania, a w k&t- 

m  razie t  w ata ł by wyweła 
nie abeeaia  nawaga praasile 
nie gsb lnsU w ege aa takie nla 
sifxqiiala, l e  m usiałby w da 
nym  rasie  s łe tyó  w i ie lk ą  w«- 
bsa  spełesaeństwa adpewia- 
dzialneśó.

Ja k  nas li  f i rm u ją  w ostał 
niej thwill,  w tej postawia K.

Rosja i Polska.
W arssawa, 3 lip**.

Naontlnik państw a prsy ją ł 
p rrcdstaw ialela adłofiejalnego 
dem ekratyasse j  Resji, p. Gar 
lows.

Z terenów plebiscytowych.
Bslgja o fi. S lą tk i.

Bytom, 8 llpea.
(P. A. T.)

Ze wzglądu na k a a f i re n s ją  
w Sp*a wpływowa gaseta  b e l ­
gijska .L ' i s i e p f e l a n s e  beige*, 
wy*hedną*s w BfckseJ', podaja 
bardco *lek*wy astykui, uw* 
fiany słasznie  sa  ap is ja  belgij- 
eką w sprawie G. Sląaka, k-ó- 
rą  niemey, Jak ta  jnfi agłoniii, 
w Sos a poressą .

„Górny Śląsk — pl*ae t t  p i ­
sm a K lądsy  lenym i— figuroja 
pamiąday tym i kr*J**s zach o ­
du, k tź re  t ra k ta t  wsrualski
p o d d a ł  p le b is c y to w i .  £ r» J  1**t 
niebsgiasossłe solski. S tatysty
ki , d * . . - L Uk ł  t f  e j t i a e  n i e m i t a k i e ,  n a a s a  
‘ f u j a l i a  s i e m i e s k a ,  u n s a w i ł a  
'  - * p ro t. P » v k a k  a # r « * ł a -  
*•« w a ^ y m  d«!*Ie, p ia iw iąaa-  
* * *  G - S '%«kswi, tw la r d s i ,  i e

ataaewią tau . 93 asoe. łsoeceel.
J e t t l l  w i ,e  w d a  n e ro lu  i 

assada  ałtnewitRj* 9 eobls aa- 
Attną uasanewase, a .  Slask 
pawrdai do  P e b k i .  Tu j e t t j e -  
d s a  a gwaraaajl pakoju na za •

m i'

nu  f ieb isey tu  w rm aga sią ta ­
ras  niemieskl. Agitatorzy nie- 
mieeey gładko 1 atw arele  ad- 
grtfiają sio, t a  pc ia ty ,  k tórzy 
odwa*ą zlą głosowań sa  p rsy -  
łąazeniaar do Pelski, bądą wy- 
m ordsw ani.

Kaslefisno yiakaty, g łesrąse  
ŚBier* pslakam .

K aileesąg  jes t  s ies łam na in- 
ts rw esa ja  r a td u  pilskiego.

Ustrój administracyj­
ny S;ąska.

W a rs i tw a ,  •  lipsa.
Oftbjło się pss lad ien ie  ka- 

misji k o is ty ta sy jn e j ,  na htó 
rym  rraw&tana w pierwszym  
asytaniu  ( ta tn t  e rgan issny  dia 
daielalay Śląskiej, opraaaw aay 
prasa  kom iss r l t t  ae lik l t l i  G. 
Śląska.

F r * jakt s ta te tu  wre f t r e w i i  
p is .  B a iek .

Statu t f rz iw id c je  u twerże­
nia ae Śląska G iin eg a  1 C e 
ssyńsklega  Jadze) f rew lns ji  
sląshiej, a re .m rm  brejawym , 
a w ydaliłem  w ykenaw asjm , 
jaba  jego egzekutywą.

Z pod asK ^ o tin e j l  sejmu 
ślą łb isg#  wyjąta byłyby  ay«a- 
wy sagrante&ne, wojskewe, 
m iar  i wag, t r*a  aaąió s | t a w  
fiBasaiwyab. P o ło w ie  ss jm u 
śląskiego mieliby wzsclkie 
prsw * p$słów aejme Fiństwo- 
wega, peił»wi» t a i  t e  Slą«ks 
e’« sejmu w W ir s n w ie  z a t b -  
n l i b y  gł#s 1 desy dawali tyłka 
w t j a h  s ;raw aeb , k tóra  nie 
m io ta ły b y  i *  s a b rs ru  kcm$a- 
ten9ji.s« jm u śląsklfgo.

W ybrana  pedbcmlsj* do 
ces walania sa -aegółów tsge  
prejektu.

Kroni
Z ja z d  p r z t d i ł i i i e i i i i

komitetów pisbissytawjfsh.
W arszawa, 3 lipoa.

akodsle Biropy.
Niem y bronią s i ę p r r a d i j m  

wszelkimi siłami. Nia dsiwse- 
ge>. W XVIII ssieku P ra sy  ry- 
a y k sw tły  t rzy  wifjzy w «elu 
sav>ładifg*it Sląsli5* * .  W  XIX 
wieku p s ł s f iy ł  en im j*k& ka 
p l i ń  w ągM «y  ieh fc ią g i  i |Z  
n e w m ia  N i» r .c a * i  i p? 
o tęl# l m d  Europą. C tła  wy- 
twórsześó G S 'ą sk s  słufijła 
pwewafinia ęoiirsebcm wf j s s a  
w jm  m il i t iryzm u  n irm U sk ie  
ge.

Tak jak  f r s e d  wiekiem, t i k
i d i i i  )f,»'slad«żis Slą*ka jest 
w*m®»*ieale»a nis-sie^klej ye- 
tagi m ilftarm -. Z : la ra  śiąeala 
i w tf  ial pesłefią i «  de zgit9 - 
WAZin o£wetc, a ai, k tóray łu  • 
d*f* siy i iguzcen tsm i „ekono- 
Kiffilasatymi* i th t ie l lb y ,  by 
Sląek Bstsfitł ld«>j ds  Nismlae, 
p rasu ją  „p a rr la  roi do prus

f i r s t l y  R iem ców .
Kwldneń, < llpea.

W  miarą zbUfcaniaslą t s rm l-

niemieoki uniemożliwia wszel­
k ą  zorganizowaną akcję pol­
ską

W yznaczony w tych w arun­
kach  na 11 lipca p lebiscyt na 
W arm ji, Mazura h  i w powia­
tach  nadwiślańskich wobec 
gwałtów, dokonywanych tam  
przez niemców, wobec fałszo­
wania list plebiscytowych i 
w arunków niezgodnych z t ra k ­
tatem  wersalskim, nie może 
być uznany przez społeczeń­
stwo polskie za wyraz p raw ­
dziwej woli ludności.

Zjazd zakończono przyjęciem 
rezolucji, powołującej radę  ple­
biscytową, składającą się z 
przedstawicie i poszczególnych 
komitetów.

Składki i pieniądze dla CKP. 
należy składać w polskiej k ra ­
jowej kasie pożyczkowej lub 
w Banku związku śpółek za­
robkowych n i  conto „Central­
ny  komitet Plebiscytowy — 
Marszałek Trąmpczyński".

Nie ogranicza to w niczym 
praw a ani możności zbierania  
składek przez istniejące do­
tychczas poszczególne kom ite­
ty  plebiscytowe. Komitety te 
tylko wtedy fundusze swoje 
oddawać mają do kom itetu  
centralnego, jeśli nie pracują  
same na terenach plebiscyto­
wych.

Z io t— majówka Dii*, o ile 
S i j i iZ *  ś#go*», odb |4ni«  fi* 
&Isś — majówka N w ał»w *g«  
Z > iK £ « s :s ia  ła ic w e g d  na f*  
r n  Zimk*w«j w B |ih in i* .  Pn- |  
c ią iak  a s b i ^ y  a g r in ln lo  S e) 
| 0  p i łu ia iu .  Całsnknwio i ła w  
s i t  alę l i t s n h l

W  gm achu sejmowym odbył 
się zjazd przedstawicieli komi­
tetów plebiscytowych, zwoła­
ny przez m arszałka Trąm p- 
czyńskiego, jako prezesa cen­
tralnego kom itetu plebiscyto­
wego. Na zjazd stawili się 
liczni przedstawiciele kom ite­
tów plebiscytowych ze wszyst­
kich  ziem polskich.

Zjazd zagaił mazszałek se j­
mu, stwierdzając konieczność 
uzgodnienia prac plebiscyto­
wych. Uzgodnienie to ma być 
zadaniem centralnego kom ite­
tu  plebiscytowego, który, nie 
ograniczając pracy istnieją­
cych komitetów', będzie udzie­
lać im pomocy oraz usuwać 
brak i w dotychczasowej akcji 
plebiscytowej.

Centralny komitet p leb iscy­
towy jes t  insty tucją  b ezparty j­
ną, widomym znakiem tego 
je s t  podpisanie pierwszej ode­
zwy C. K. P. przez posłów 
wszystki h  klubów i s tron­
nictw'.

Do szczególnych zadań CKP. 
będzie również należała kon­
trolo z użytkowania funduszów' 
sp łecznych, p łynących  obli­
cie na cele plebiscytowe. W 
tym celu m arszałek uprosił 
władze kontroli państwowej, 
k tóre  p rzyrzek ły  zbadać ra ­
chunki poszczególnych kom i­
tetów'. W  len  sposób społe­
czeństwo będzie pewno, że <J- 

. f iary  jego nie m iną się z wła­
ściwym przeznaczeniem.

Po przemówieniu m arszałka 
złożonce sprawozdania z prac po­
szczególnych komitetów, s tw ie r ­
dzające ich in tensyw ną i wy­
dajną prace dla naszych k re ­
sów zachodnich, północnych i 
południowych, oraz niesłycha­
nie ciężkie warunki, w jak ich  
odbywa się praca  na w szyst­
kich  terenach  plebiscytowych, 
a przedewszystkim  na  te re ­
nach północnych, gdzie teror

Upały. Ml k o  aicienej t l*?ry  
|h tk » w » j ,  fetdrn wielo d i n  M-
s)i®wi»#kieh e e se lo rU  w Mi­

l i  w u tk i* .  wesorsj z*#w * ! e -  
U f a y  B f t ł  nioby woły. Z«t4w- 

dtBMse, J»te i apnł w j ł f -  
w t ją  b*id»o 4»<»tnln nn ro- 
ś li tneśó . „Z im ina!**  ( o g n i o ­
wi) sotnewioooy a uo io iką  pa­
teną, Jak i *  w o«3a«k n ie« n l  
nośnio kaUrepka, kayn tta ,  
giock i ia se  BHakełjrki. J*śU 
ial*J tak  bąfiaio, to niewątpii* 
w!a eesy  opod.8 b ą l ą  w i a l -  
t i y *  o)ą|Q.

Zarząd Narodowego Zjednoczę 
nia ludowego aawia«Miala, «* 
aebianla  ea ięgow o d i lega tśw  
kół tdbąfinie eię w i n l a  11 
b. aa. o go ia in ia  iO rano. Ze 
w n i ’Qda aa  wafiaoi* o b r a i  
p ło i i» y ,  aby wanyatki* k*ł* 
w js ła ły  a w y th  ^ » e ia taw ii l t i i>  
Z»biani§ *lfeąisl9 ci« w lo k a ­
lu N. Z. L o l .  pray ul P i ła a i  
sk i tg e  (St; rreoonewieekltj  16).

Aresztowanie bandy złodziej ’ 
skiej międzynarodowej, U^ądi 
aioaoay 0 R*ni&«ai areatiew ał 
OBanego wł&Kynaeaa a i ą l i y -  
<tare*«weg( H earyka E b re n -  
fd d a ,  k t l r y  r ią  p ra y c a t ł  40 
wiela ałyneyfia kralsiefiy , da* 
k sn a ay a b  we Lwowl*, S«**i 
ławami*. Odeśle, Berdale, P*' 
r j* 3 .  s. nawet w A * e ry e a .

J td n a  s k r i ja w a k  b a n i f  
n i e ś n i e  «i« w S saoweu p**f 
ul. BU łaj M l  u Iaraala BO' 
fereaiajęaa, w kt*re§o » i«*« ' 
ban ia  snalaGene b fiaterją, pi®' 
nisdiie w E łit ie  i srebrne <i»* 
100 tys. mk. polsbieh. Opt it*  
B r tn e s ts ja a  aseestowin* Sy«ś' 
ebą P -* d t8 » » ,  i fi«ną j* (0  * 
18 i et* ią eśrką, zsrsiesakałj ab 
pray  o!. Teatiainej M  3, k t ś '  
t s j  byli s*ne»t*ikanii aaaf if

Z s i la i ła  *1* M  yedb lt tne lO  
kc*h*nk!t E s s e t f e l ś a  K a ta n y "  
na Eliwala, k tóra w ra i  ■ „■ *  
sesa* 8 * j m  wybierała t lą  
gcśeinna wysiąyy ds  A rgeaty-  
»y, o * * y *  fiwiadeią 2 k a s t f  
onrftowe, wy kapłona w Bailł- 
sio.

Poł*w odbywa aią w  i a l -
aaysn t iąg a .

Z teatru K. Czarneckiego. 
Dfciś i n a  przedstawienia: po­
południa wsfftwieaie kroto- 
oh w ill Sh K 'o jw e o i tw a k ie f*  
.Gusnea*, kiónej oelająoo wy*
konar le psreea n a ia y sk  anty '



"ów «j)sswi», li  wiiswlsk* 
**Uśy 4* wielce iateresają ■ 
•yet; wesaerem p» rei płetw- 
**y tsaik* g?ywaaa za 
*fc*h p*leki«k ■« wegląiśw  
'casaralnyth k«K*«i]a w 3 eh 
*ft»efc A Assyka .Braeia Let- 
**•“. Peeia i  właściwymsabla

ją się również bardzo dobrze. 
I sadach urodzaj obfity.

.Nadesłane*. W  i n e e n e  dzi- 
^iaajK  stawieeaccawy płataj 
*0* ta i* e t Z w ląska  eaw. p a l ­
n e g o  p tasow jt ikćw  fesn il .  i 
m easytl Z*|ł. Dąb*owaki*g«. 
fj*»koiw}«k «* traetó kenoait Maeiu KVHSIIl-
?*tn i l e  o łp a w la d a w y , te  Je 
^**k w u je s s y  sią  ebaw iąaan l
l sw tćeesla uw fgl aai«*»i 
f °*»a*ik»ta, ie  uagólalanie 
r*Ho o*daiel*»g« (sd tay taj n- 
**»ai« ea łj w etęf) w eiaeaeh 
*»łaaaeaa deieiejesyeh aalejsea 
7**6 nie prw inse. Nie ega 
?ł**y  eię tśwaieft z* spsso- 
5**1 sd iaw aa’a peetępkn Je* 

i?*oetii rod eąd epieji, g d y i 
'•knaifcat raeezeey potępia 
I^Łteeraie 4y r  Znkewebiege 

^ a l a j *  go w tak eaa?ay a  
'lcrws, tu  op iiji paMlecaej 

*°ko*ts?js t j lk e  sbłesió głowę 
r rb«d wyeebleeE Z w iązko luk  
** taagaw aś w k ie iuaku  od- 

W>0 iu jw .

j. ^rzensytniey pod kluczem. Po-
j’pjo dokonała rewizji u nieja- 
Jjlego J. Mańki, przemytnika, 
I którego w mieszkaniu zna- 

I ê iono całe transporty rzeczy, 
^Zestawiony h przez różnych 
^iekinierów oraz udających 
?l(t na roboty za granicę ro­
dników, _ które M- na razie 

"techow yw ał, a następnie 
i^zedaw ał handlarzom. Mań 
vS i jego kochankę, niejaką 
p likow ą, osadzono pod rkłu-
?em.

j Urodzaje na Kujawach. Uro- 
; J t je  przedstawiają się bardzo 
p k n ie . Zyta wrprawdzie nie- 

zaorano, lecz daleko mniej, 
Leżeli w innych okolicach 
j,raju. Pszenica prześliczna, 

jć4. Ziemiach niższych trochę 
'derpiała od ostatnich desz- 

^ów. Deszcze przeszkadzają
l. Sprzęcie siana i koniczyny, 
j lóra wszędzie jest bardzo 
L°bra. Niektóre m ajątki zdo- 

już zwieźć Koniczyny. 
lemniaki i buraki zapowiada-

MARTĄ
£3M.»JK£.

»0.

dwa 1*1 p£źd$j 8«bevt( 
jo t get*we mają* w 

s-|*e, W »cey, Itsy  pwaeey 
^•suijsria, ptaawiśtł wiedzie 
^ *»Ktfcfeift»j karetce jss a lk ę

1 *»MUtl.
k 0hjp#re sd ra ia  rosteła do 

i K tbsrt olrsyaaał *4 
łhł»fs S®fewa?**a uk 6 wio nq 
i?1hę, i i  ee 4sł k u  ete ty  
'•y fiaaków porękewleneg*.

H^iąteasiega eeeewoe a a ttą  • 
’® otwareie ryb»łó«twa. 

j N* M inie c Macały ilę  l i ł ia e  
’•ale ty barki*.
.̂Oktł* ge<l*iey ea ta ta j  sva*a 

k  e t io a y  C «*m > łgay  e a d p ły  
."a i ś i i*  i  w atisysusła  się 
r l ł a e e l w  m i łe j  p tH ff taa i ,  aa 
‘aeij d e  w d li S a r a t a e .

. «yo*k, giekfląty w łśdge, 
'ł»ocił wędzę do teekl.

Pełdw sa^ewladał elę dobreD 
ir*  ekwlli Juk wydobył ła 

rsaiaprka. 
kPoaeetawKj tego psiykyifs  
} *«*»e, a odajKj eię do 
1 Ul Strasie , w kttfą etresę

Z  g ę d z l a e .
Od administracji. P i e e l a y b a i

l*o B(r*y»h p r tn u n m te r iw  
będalńekieb, by faeeyli te *  i 
pefatygewaO się do f.IJl . l ib ry *  
i oregslewaó prsedpłatę eale 
gła i *a lipiee, glyft ki* de l i  
lipea i le  u o ija i  tege, d e ie s ii 
ka etrijM yw ad i l»  b ę liie .

U>yHK*m i uraoeioweśsą 
* cbaai walki ■ koi»aisa*ją 

ta e tą ,  jaką de efedawna s |*  
<ł«uństw* so lsk ie  w u il i ł i  
"aecaO w Pcsaańaklw.
. Setuka re weględu *a treió 
‘ biękaą f* r»ę peatytlrą ]*at 
pósu  peajta ia  i cądeiKj, te  
ibbllesaeió eosiowiaeka i le  
^ ie ie k a  ekersyataó ■ ekaeji 
f tla a ila  w jsaee wevtoś»lew#> 
*• utwiru.

■ Nadesłane.
Pol mm spiiii uMni

Jeszcze nie przebrzmiały echa 
n iedaw nych strajków  robotni 
czych, jeszcze nie wyrównahś 
m y tych szkód, na jakie  sp o ­
łeczeństwo i państw o polskie 
zostało  narażone przez dezor 
ganizow anie naszego życia ek e -  
nom icznego, naszej pracy prze 
mysłowo produkcyjnej, a znowu 
m am y do czynienia z fak tem  
prow okacji ze s trony  przedsta 
wicieii kapitału i jego wiernych 
sług. , W tym w ypadku chodzi 
już nie o robotn ików  sam ych, 
iecz o urzędników, tych, którzy 
dótyęhczas  dawali dużo dowo 
dów  cierpliwości i lojalności.

! dzieje się to  w tej chwili, 
kiedy Polska przeżywa ciężką 
walkę z wrogiem zewnętrznym 
i wewnętrznym o swój byt i ro 
b ią  to  ludzie mieniący się po­
lakami, m ający p re tensje  n a­
wet, że są lojalnymi obyw ate la­
mi państw a .

J a k o  fakt, świadczący o ce ­
lowym prow okow aniu  p raco w ­
ników przez przemysłowców, po­
da jem y  do publicznej opinji, 
k tóra  winna spraw ę osądzić i 
odpow iednio  na pos tępow anie  
panów , dla których ważniejsze 
są  i n t e e s y  obcego  kapitału, 
aniżeli dola własnych współ­
obywateli i losy kraju, zareago 
wać.

Fakta niech mówią za siebie.
W m iesiącach lutym, marcu 

i kwietniu, urzędnicy wszystkich 
kopalni Zagłębia Dąbrowskiego, 
w obec szalejącej drożyzny i 
zwiększającej się nędzy wśród 
nich, rozpoczęii-akcję w k ie run ­
ku polepszenia sw ego bytu. 
Akcja ta zanim została prze 
prow adzona przez Zarząd Pol 
sk iego Związku Zaw odowego 
Pracowników Przemysłowych i 
Handlowych w Zagłębiu D ąbro­
wskim z Radą Z jaz tu  P rzem y­
słowców Górniczych, rozpoczę 
ła się tym, żs urzędnicy pro 
testowali przeciwko narzucaniu 
im rozmaitych czynności d o d a t ­
kowych, przeciwko tem u, aże­
by firmy o miljardowych m a ­
ją tkach  robiły na pracow nikach

.oszczędności,"  przyjm ując ich 
do  czynności mniej odpow ie 
dziainych za mniejszą płacę, a 
powierzając im później funkcje 
bardziej odpowiedzia lne bez ż a d ­
nego  zresztą ża to w ynagro­
dzenia lub też za w ynagrodzę 
niem  minimalnym. System ten 
zmuszał pracow ników  dó  pracy 
nadm iernej,  do  wysilania sw o­
ich nerwów, rujnując i wyczer­
pując w rez .l tac io  urzędników 
całkowicie

Chcąc mówić o sanacji sto­
sunków  w przemyśle, trzeba 
się było wziąć przedewszystklm  
do  wyplenienia tych drobnych 
nadużyć, na k tórych „nasz“ 
przem ysł robił krocie.

I m iędzy innymi zrobili tak  
urzędnicy T iwarzystwa Prze 
m y 'ło w o  Górniczego ,H r .  R e ­
nard", odm aw iając  zestawienia 
!i:t płatniczych i wypłacenia za­
robków robotniczych za w y n a ­
grodzenie W imieniu u
rzędników rzeczonego T ow a­
rzystwa wystąpił, upoważniony 
przez tychże pracowników p. 
Emil Wucki. Żądania  urzędni­
ków były jasne: ,n ie  chcem y
być dłużej wyzyskiwani!” I to  
dla Dyrekcji Tow. „Hr. Renard" 
w osobie  Dyrektora Zarządza 
jącego  p. Żukowskiego W łady 
sława było czynem  rewolucyj­
nymi Pana  Wuckiego, który 
działał z upoważnienia i w imie­
niu kolegów, narw ało  się bol­
szewikiem, a czyn sam  „wpro­
w adzeniem  anarchji*. Dla pp. 
Dyrektorów  zdaje się dop iero  
wówczas nasta łby  porządek, 
gdyby urzędnicy zechcieli przy 
pracy dla pom nażan ia  miijo- 
nów kapitalistom —  um ierać  z 
głodu!

W odpowiedzi na spełnienie 
przez p. Wuckiego koleżeńskie  
go obowiązku, p. dyrek to r Zu 
kowski udzielił mu dymisji bez 
podan ia  powodów, deg radu jąc  
go jednocześnie przez p rzen ie­
sienie do innej pracy w Browa­
rze Towarzystwa, odbiera jąc  mu 
tę, do  której został zaangażo  
wany. Pan Dyrektor chciał się

i e s  *wpa#*ł * 4  os«6Q 4 * 
es?te  wsiok, pes?ił#*)«ty M 
s r k le r J  feiakfca teek so w a w f.

W fisediSaleń J+nase prał 
Ve>»ie;e, Alls* i M «tyila eS • 
J«#h*ły 4o NettUy.

D**i 1 i Hssłyli: poBSstsli 
g a* l w i t H E  s io lraje*  Gkv- 
te ieew , ka*Mark<| i ogv*A*l- 
kiew.

W p tłssy k a  W ersitka była
4ogląlr<ta berle*  awaSaie 
p łiłB  Mufłfl, kióra ®|ia&*eeała 
ty łk a  p* aiefey ci* treeh* 
praejśó g* $*ikQi lab  hi* «i« 
w illi p* B *p*sy fcyw *oś*i.

O lk ą i H«®ryk S«v***s Ha- 
•*ął ieesy6 *iewifi«»ą, 
a rił w idscixs p o le e ss^ if . P®- 
iw i js a  katarak ta  * 
ale **5bke a «, z Softest} kii 
aiki, ktćr*Kia donosił c«djleń 
•  BajKal*J«*y«h s««&*g6łc*k, 
rtkow ał saj^apejsa* powa* 
d resie  ep m o ji.

C»#*Uń arasa , p n ed  ofi- 
Jat>4 e v  «* s try je n  do P a^fta , 
s l  d e lt** opatrywał eessy 
ebOf«j. W  p a ła ia i*  ę% ta ia  
d*>ia od« i*4s 2i ią a sR , r wis- 
crfe :e«»> b ł spa^ra^S isa asft.

D )* 1S 0  «z«rw4* j n j -  
sa  d ju s  a w jk ia  d s  e t ł t e y k a .  
j s * . y * i  p r je s ia !  d» Parytsa, a 
4o p*w f## i# , ojsetr^ysfasy * i« - 
w id e n s ,  za p rop sa® w *ł, dla 
ep rcw iea ia  d a .sek u  f t s y j e n  • 
aotai, ńSeby a a  n  $*« waliła

pr*ejssht»6 sl« ł 6 l k ą  po n e o e .
M arta  sio d a la  so b is  go

wtórayó.
P o r a !  oboje d )  frayatasi, 

wsiedli d» łś d ti ,  H earyk p e -  
kasa! »is*trz% j a m a  s t e r e w r l ,
i poęłysęli ka  JoanriU e. 

Rjrbafe f il  i? c if pssyęalfy- 
w tł, a g * f  z*ikli m a a *e»a,
6 s e M ft f« Z 'J  d i t t r ł  do b s s e g t ,  
w y s k s e a j ł  a a  lą l ,  e iw a tz y ł  
2 i fu r tk o  w  p a r ­
ka'. ie, p**r.ya« p r s r z  g ^ rk  de  
stał ti« do f.ałsóys a, wyjął z  
k i e n e a i  r ia n »  d»r^feii*y , « ł»- 
4ył w saKeb i, p7r«#sa*i»*»y 
»i^, sU f s a c j ł  do»k*s*ie, w y ją ł  
a a ew  t*»a t i r  », ^rst-nk^ąi 
fa rtb ę  i p e w j i  ił i o  1 d i .

P j  ki.0ti.iej łow ili as*vr «ie- 
d i i ł  p rą y  w't d e a Miną wy- 
ts.’ ■* a*go rybaka ..

^  g ed i i t tą  B earyk
S»v»an«i fo w r ^ t ; !  a M si tą .  

s i i n ą  a  gtz)jatdiikl. 
catl*H 'il l  w  g a w a y m  

i i f tn u s Q t i  bk aeb ą
ffastkę,

Z »i*iwyklą &i*vyllw*śtią 
py»ak gtfatiiM  w ło i te  swej 
cfi d r  sfipad tiftia  ae»y, possen  
a ia a i  sa stoeswa* udi* li6, sa 
bierająr * e*bą obfity paliw  
ryb.

D rjfł/aą ł Is  preysta*! wy- 
ia jn a ją te je  Ultei, k t$ ty  »*• 
B»55#m a trsy n y w a ł w »«b!ica 
m tsa ra v jl ,  i tam  karał sskie

zabawić w „poskrom icie ia ,  za­
k radającego  się między urzędni­
ków  .boiszew izm u".

innego  zdania  byli koledzy 
p. Wuckiego i Polski Związek 
Zaw odow y Pracowników Prze­
m ysłowych i Handlowych w Z a ­
głębiu Dąbrowskim i czyn p. 
Ż ukow skiego uznali za prow o­
kację . W odpowiedzi na zarzą­
dzenia d. Z. p roklam ow any zo 
stał w Towarzystwie „Hr. Re­
nard"  strajk urzędników. Strajk 
ten  miał trwać dopóty , dopóki 
dyrek to r  Żukowski dymisji d a ­
nej p. W uckiem u, nie cofnie. 
Ha sku tek  interwencji p. In­
sp ek to ra  Pracy 17 O bwodu, 
Polski Zw. Zaw. P. P. i H. w Z.
D. zgodzi! się s trajk  przerwać,
0  ile p. Żu rowski podda  się  
decyzji Komisji Rozjemczej, k tó ­
ra cały ten  zatarg rozpatrzy. 
Pan Żukowski na decyzję Ko­
misji Rozjemczej się zgodził i 
strajk został zakończony. Urzą 
dnicy m ogąc  w ym ódz siłą cof­
nięcie danej dymisji, zgodzili 
się jednak  na wyrok Komisji 
nie tylko w tym przekonaniu, 
że bronią snrawy słusznej, ale
1 w poczuciu obowiązków o by­
watelskich, t j. dlatego, ażeby 
w dzisiejszej sytuacji, życia go 
spodarczego  jeszcze bardziej 
nie dezorganizować!

Komisja ukonsty tuow ała  się 
też w składzie następującym :

1) p. M. Walewski, Sędzia, 
jak o  Przewodniczący

2) p W. Grabiański
3) p. inż. S Gadomski, jako  

przedstawiciel Rady Zjazdu
4) p. inż Wołejko, jako przed­

stawicie! Urzędu Górniczego
5) p. inż.. J .  Gallot, Inspektor 

Pracy
6) i 7) p. Rom an i p. Żukow­

ski, jako  strony, która na d ru ­
gim posiedzeniu wydała nas tę  
pu jące  orzeczenie: .K om isja  
rozpatrzyła sprawę zarargu, wy­
nikłego pom iędzy p. Emilem 
W uckim , urzędnikiem  Tow. „Hr. 
Renard", a Zarządem  Towarzy 
stwa w kwestji wymówienia p.
E. W uckiem u posady  i przyszła 
d o  tego  przekonania, że Zarząd 
Towarzystwa „Hr. Renard" miał 
za  mało podstaw  do  wymówie­
nia p. W uckiem u posady" (na- 
s tęo u ją  podp. Komisji).

Zdaw ałoby się, że sprawa

przez osądzen ie  jej przez K o ­
misję została załatwiona. Tak 
przypuszczali ci, którzy sądziii, 
że dyrektor p Żukowski, to  
człowiek, który zobowiązań d o ­
trzym uje i z orzeczenia Komisji 
konsekw encje  wyciągnie! O k a  
zało się jednak , że urzędnicy 
za idealistycznie oceniali p o ­
czucie honoru p. Ż ukow skiego . 
Mi lą ł już przeszło tydzień, a p .  
Żukowski m im o orzeczenia, na 
k tórym  jes t  przecież podp isany  
i jego  k o h g ?  p. G łd o m sk i ,  
dymisji nie cofnął, m im o  p od  
dan ia  się uprzednio  orzeczeniu 
Komisji, lecz przeciwnie, p o ­
twierdził ją i m iejsce p. W uc­
kiego kazał zająć innem u urzę­
dnikowi !

Polski Związek Zaw odow y 
Pracowników Przemysłowych i 
H andlow ych w Zagłębiu Dą 
browskim nie wyczerpał jeszcze 
wszystkich środKów, jak ie  m a 
d o  rozporządzenia w walce o  
sw oje  prawa. Świadom  je d n a k  
że obowiązków, ja ide na nim 
ciążą wobec s Kołeczeństwa, ca 
ł ą  sprawę połtfaje Jeszcz* poci 
sąd opinji

Niech wiedzą'przedewszystkim 
wszyscy obyw ate:e  i o d n o śn e  
czynniki rządowe, jakie jest 
poczucie honoru  ze strony p an a  
dyrektora , który nie uznaj* o  
rzeczenia Komisji Rozjemczej, 
pom im o, że uprzednio na  faro  
w anie tegoż przed nią się z g o ­
dził.

H o m p l e t o e

InM&torjus pshwe
narzędzia lekarskie, chirur* 
gifzrse i d e n t y s t y c z n e  do 

sp rz ed a n ia . 
W iadom ość  .Isk ra"  w Sosnowcu.

Danielowi Jęd ra lsk iem u
i Ju ljanowi S tankow i

w Będzinie
za honorow e załatwienie spraw y 
sk łada publiczne podziękow anie

A ja Srasman z Będzina.

D nia  11 go lip ca  odbędzie się

O gólne Zebranie
członków Czeladzkiego T w a Pożycz. Oszczędnościowe­
go w  sali sądowej w rynku o godz. 3-ej popołudniu. 
W razie  niedojścia Zebrania do skutku odbędzie się ono 
w drugim  term inie w tym  sam ym  m iejscu o godz. 4.

K2syvsą4ii6 iracką iyb i> 
• k i t i

W !e # z * re a  Mgła «$a<ła 4*i6
gęsta.

O g cd z liJe  isiew iątaj kris&l 
Mway etały ai* flg»b*J*eMł i 
gustami

W Willi Ssvata* kslsja* 
gssły światła w ekaabb.
O dgis* ive | w rty**yjai ufali 

a*  «i?e»ajS3fe.
W p»ła$y£B ssd *Reką Mwta 

ge«ri«d*U ła 4a*r«n?« 
btćv* g a ty jd a ła  s a a m  s y s -

D«ie*K* f e r s łv  >a d#ł, g4zl« 
ajsełe, g*sow» %:■ •■**»<) *i« ta  
f iirw sce  «*t*iii«  
gd^by w E«*y ci»g* 
powała.

Tflso sskaiy •  Mika stop- 
*ia»h, «4 isl ły «b» pskrtje ,  
©# «v<f.V6b drew! psBss'iawaiy

Di eik* i p«-
ł siej d l ł*er<i. 

i€a paliła sł* lam?ka
a s 6 » a ,* ła b 9  t i r i s t i a j ą ^  yoktj.

Mayta «88!kęla paawi* *a- 
tj-sb  M iast.

Gifbkka *!«# zapaa&wała
w  j^eseju, s s d  k t i r y m  a td S i ła  
ślij pMaJrayssa *^ł» .

G »4kUk j t d a a a s ś a  w le< sora  
w y b i ła  a a  i r s a y s t t l s h  w te ia s k
w ekelity.

Lskh! wl«t;iyk tozwlał w  
(sąśai Mgł«, F«»*iągają«ą się 
no4 Maray.

Gwi«sśy św itsiły  s a  Mefei* 
m ; s-«b , aieMB* estfif*w eK .

01 Rt?«®y MO»t« akaisł $&ą 
Jakiś Kiławipk, Iriyw ają* vr 
ręka  a«pt!*sę laiafkff.

Szakł br**gieai vi«M, a z i ł t i  
paskantw  kilka iriUi i ta tn y -  
M*ł si* d&ficr* p ra a l esta- 
ekotaKl parka willi S tra ta * .

C faąw tay *'ą przyj
ssał sl* «ki*BBi**M, oaaaykc- 

skaa  p&ła*yka sd et**- 
t y  wykres ta.

Ni* wyKykał* si« p rza t mle 
Ssdae ś*i«?ełk*.

Fewrśslł *• farłki i paefcy- 
I ł  się ku BSBazewi, w ktśry 
włotył klas*.

Sla»B w t te l ł  k i  *pom  I 
bas hełiasi.

Parifea etą ( ire* e > łs .
Fisybysir, B iaiasłsay sią w 

parka, gMMksął f a m ą .
P -Sr-e h ll ta  a e e a a t, tadsfta- 

wlwsry uesn, pswirtBsjBtaJą* 
Bscełaaklrał.

N  e dawał s ię  «łys>eś la irw  
at a m .
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Stajemy wobec groźnego fak­
t u ,  że panowie o polskich naz 
wiskach, stojący na straży cb  
cetjo kapitału, dla zysków, m o  
że osobistych, zapominają o 
poczuciu czci własnej. Miech 
pamięta jednak p. Żukowski i 
jem u podobni, że społeczeń  
stw o polsk ie potrafi ocenić i 
napewno oceni podobne postę 
powanie.

F akt pow yższy piętnujemy jako 
jedną z prób upokorzenia pra 
cow ników  Oświadczamy, że gdy­
by nio w zgląd na ciężką sytu ację  
gospodarczą Ojczyzny, gdyby nie 
nasze stanow isko obyw atelskie, 
w płaszczyźnie którego staram y  
się łagodzić w szelk ie zatargi, 
wyciągnęlibyśm y z postępowania  
p*na Żukowskiego odpowiednio 
konsekwencje. Gwarancję prze­
prowadzenia naszych posiu latów  
daje nam solidarność i stanaw  
cześć w  postępowaniu szerokich  
mas zorganizowanych pracow ni­
ków.

D o ogółu pracowników zwra 
cam y się  z gorącym apelem , 
niech nikogo nie braknie w 
szeregach Organizacji Związko 
wej. Już dzisiaj widzimy kon 
kretne rezultaty naszej pracy. 
W alka jednak nie skończona. 
Miektórzy p. Dyrektorowie chcą 
nas upokorzyć, chcą nami roz

porządzać, jak m eblem  biuro­
wym, według w łasnego „widzi 
misie", a w razie zużycia wy­
rzucić na bruk! Walka się wła­
ściwie rozpoczęła, a już spotka* 
lis'my się z oporem  więcej za­
ciętym, aniżeii nawet w walce 
z robotnikami. Niektórzy p. 
Dyrektorowie chcieliby nas u 
ważać w dalszym ciągu za sw e  
ślep e narzędzia, lecz w tych dą 
żeniach spotkają się  z oporem  
inteligencji pracującej, która 
um ie bronić swoich praw.

Urzędnik je s t  człow iekiem  wol 
nym i w szelk ie z nim umowy 
muszą być respektow ane, żad 
nych prac na nim pod grozą u 
traty  posady, czy zarobku, wy 
m uszać nie wolno!

Zastrzegając sob ie w yciągnię­
cie odpow iednich konsekwencji 
z podobnego postępowania Dy­
rekcji na przyszłość, wzywamy 
O gół Pracowników wszystkich  
Kopalni i Zakładów Przemysło 
wych Metalowych do solidarne­
go współdziałania z Polskim  
Związkiem Zawodowym Pracow­
ników Przemysłowych i Han 
dlowych w Zagłębiu Dąbrow­
skim.

Z A R Z Ą D
P ilsk iego  Związku Zawodowego 

P r a w n ik ó w  Przem ysłow ych i Handlowych
w Zagłębiu Dąbrowskim.

Niemcy gotują się 
do a&pgdów.

Olsztyn, 3 lipca.
(P. A. T )

Całe m iasto ubrane od­
świętnie w niemieckie flagi 
m onarchistyczne, na żad­
nym domu nie powiewa fla ­
ga rzeczypospolitej niemieo- 

.k iej, Przed domem polskim, 
ze względu na gotujące się 
napady, zaciągnięto szereg 
drutów kolczastych. Miasto 
wygląda jak  podczas oblę­
żenia. Niemcy prześladują 
nie tylko polaków, ale i fra n ­
cuzów. Pod oknami biura 
PAT zebrały się dziś tłumy, 
grożąc napadem i pobiciem 
tem u gniazdu polskości .Mo­
żliwe w każdej chwili wiel­
kie nieprzyjemności. Dziś 
liczba pobitych i poranio­
nych polaków wynosi 100 
osób.

T e l e g r a m y .
X m a s l k a t  p e t s b i

W a tn e a w t, 4 lijsa. 
(P. A . T.)

ź ta u u r ifts i ia ia b «  gaa#Bsl- 
» 9 g *  *  i a l a  8  k .  B .

• Na północ cd  Borysow a 
na hnji rzeki jezior Auty 
słaba działalność artylerji; 
jedynie na południo-wschód 
od jeziora Szado, w rejonie  
C zubarka bolszewicy zaa­
takow ali nasze pozycje i 
po krótkiej walce zostali 
odrzuceni.

N a północ cd  Bobrujska 
nieprzyjaciel usiłował p rze ­
praw ić się na zachodni 
brzeg B erezyny pod Szer- 
nów ką, został jednak roz­
proszony ogniem naszej ar­
tylerji,

Na północnym Polesiu 
spokój.

N a południe cd  Prypeci 
oddziały gen. Bałachowirza, 
w sparte  przez naszą p ie ­
chotę zaatakow ały wczoraj 
W itledn ik i, gdzie stał sztab 
I 7 2  brygady strzelców bol­
szewickich. W  rezultacie tej

akcji sztab brygady ze 
w szystkim i urządzeniami 
w padł w nasze ręce, a pułk 
bolszewicki, który kontra­
takow ał na W ieledniki, o- 
toezony z w szystkich stron 
przez nasze oddziały, wy­
cofał sie w popłochu, p o ­
niósłszy olbrzymie straty , 
pozostawiając w  naszych 
rqkach kilka karabinów m a­
szynow ych, składy prow jan- 
towe, iOO wozów taboru i 
ponad iOO jeńców,

Na wschód oa Równego 
przeciw nik walcząc z na­
szymi manewrującymi ko­
łu m r am i i korzystając u- 
m i e j ą t D i e  z ruchliwości swej 
konnej armji, dążył za wszel 
ką cenę do sforsowania H  - 
rynia i zajęcia Rów nego, 
W alki naszych oddziałów 
Z kolumnami Budiennego 
trw ają na linji H orynia iw  
rejonie na póJnoc od Sta- 
rokonstantynow a.

Na południe od Latyczc- 
wa sytuacja bez zmiany.

Kuliński ppuł.

Z a p r z e c z e n ie .
W arszawa, 3 lipca.

(P. A . T.)
Poselstwo angielskie w 

W arszawie kategorycznie 
zaprzecza pogłoskom o do­
starczaniu przez ADglję lo­
komotyw i innych m aterja- 
łów kolejowych, rządowi so­
wietów.

P o b ó r  w  P o z n a ń s k le m .
Po*ałtf, 8 lip?a.

W  iw lą ik n  ■ p « k «rts«  &*- 
b r a ta  e r  B l m l s f k ,  pv»jłą«R«- 

i e  PolekJ, og ł a toae, to  
obyw atel*  tam tejsi »*Ją  pra­
w o o łk y l lś  się  ««  i łu tb y  woj­
sk o w e j, •  ile  iQ ł$ f» ą  p y i l a ń  
etw® ilłm io o k le , o ls w  takim  
i t z l e  t i m ą  w i i j i t b iB  $»«bJb 

ia a o  fv « «  a obyw ateli f t lo k ic k  
i  b ąd ą  tv a b to w a x i ja k  sb a o -  
k is jo w o y .

H o l^ t ć a r

b. Gutowski
s k  ć r» *  a ro n ^  

r f t S M  t  i i o e x e i » l o ! « t M i
• 4  C5-ej BoVT'-ejl

s< t«  *  i i  i s M n w  s ,

mmmmm
P r a y c h ó r t

Z estaw ien ie „Kolonji letniej* za  1919 rok,
urządzonej s ta ra n iem  Kół Ligi K obiet P olsk ich  w  Zagłębiu.

14|7

16j7

Saldo z roku 1918 
Pożyczka z W ydzia­

łu Opiek w Krakowie 
Od p . Pawlewskiej 
zwrot za żyw neść  
Z Ministerstwa 
Od Ligi Kohiet w 
Warszawię 
Zwrot za artykuły 
żywnościowe

Dnia 22 kwietnia 1920 roku.

1088080

10000

!|-j21330_8C

Rozchód

Za m ieszkanie i żywność
Mk f K h

1539 50 10353 80
Pensja personelu 190 81.3 60
Przejazdy w sprawach kolonji 189 80 202930
Materjały do zajęć, apteka,

dokom pletcw anie ubrań i
Pościeli 40 --- 492 40

Drobne wydatki (opał, mydło,
poczta) 56 25 26 i —

Za sporządzenje zestawienia 100 —
Saldo 4 45 7280 70

2020
=

2j_330.80

Zarząd Kolonji: H . Piwowarowa,

Zgodność niniejszego sprawozdania 
z dowodam i kasowem i i rachunkami 

stwierdzam y.

H anna  Romaszewska, 
Komisja Rewizyjna: Kam illa R ajdecka, 

Em il]a Zawidzka,

Dąbrowa Górn., dn-a 30 maja 1920 roku.

Z akład  In sta lacy jn o  Techniczny

„ZDROWYCZ" SSSrifi,.
I n ż y n i e r  21. K O S 1 8 A Ł Ł 4  i  B * e i a .

WYKONYWGJE:
Budowa wodociągów, kanalizacji dla 
zakładów fabrycznych i domów. Ogrze­
wania cen tra lne  gmachów publicz* 
nych, fabryk, domów I mleszk&n 
oddzielnych, łaźnie, kąpiele ,  natryski 
i wszelkie san i ta rne  urządzenia ,  o  

świetlenia e lek tryczne  i napędy  
KUTOGENOWE SPflJflMifl 

tak  na m ie jscu  jako  też  poza obręb  
zakłndu

Fabryka Torebek
J.  G R A J C A R SOSNOWiEC

T a r g o w i  11.

dostawa do Hut, Kopalń, Kooperatyw i Związków.

B a z i i ś ć  pp. R astiufjlorzy i dszsrcy demówf
Skupuję k aż ią  ilość kości I p łacę  po 75  fan. za kilo w  g n ie  i

rzeźni Miejskiej.
Po w iększo ilości o ile dostanę zaw ladonienle, posyłam  w łasn a  kor.

W i a d o m o ś ć :

J. C W f i J G Ę N M A F
T a r g o w a  7Vk 7 a .  T e l e f o n  3V  IO O .

gfim  liNtiuis. |

Sprzedam: *nr‘°’k0*amywainię. 
iodowniś, łóżko, łóżeczko 1 etażerkę. 
G ąsicw sk* Chem iczna Ha 1.

Sprzedam
stó ł rózsaw any otom anę dyws> 
sza lę  d ęb o są  rozb ierają  parę ł 
dębowych blnrko na szafkach to 
orzechow ą etażerkę dębową kre 
biały modny 3 maja 18 Lotnisk  
czek.

S n r 7 # r ł f t m  ■ # r K ttt  Stolarskioprze u a m z naCzTOiatnl pun
i

łilsr
goń, Rybna S, wiadom ość w sklepie.

Skradziono liWFffjT?
32t22. zw rócić do „iszry*.

Chłopczyk
Wia^cmoK w „ I th r s s * _______   M

U s z e i

R  iW A r <!o sprzedania. Wars ta­lk  j  w  e r  Mska s Kałn;a Ko
w aisk l

SU nlas adii.la lekcji 1 kti»p*ŁJi 
‘  ‘ ■ H*j. Wl.dtitkreela 5 klas tsksły SrsóaU 

relekcjl „Iskry*.

m y  błąkał
Odebrać można ze zwrotem kosztów 
ogłoszenia a^rtarty Dahas, Daieka 14.
’J . n n w n d l l  *yT**4n apriee-»  p u W U U U  dom keajjornię K 
bilard em . Ui 3  m aja 4, s u b e f u ła  %i
S o sn c w ta .

^ i n n i n n  w a,k*jn * t »■ iK l a u m u  spriedina. C • .  i
ni In jw a  io a  SffiOfi.____________

Nasłsdacz “
R. Mcaslorakhgs w Beżsisie yl.ę 3 V

dobre 1 kasę -ogn io ­
trwałą sprzedam . So- 

snow iec. 3 f la ja  10 n o lic ir .
H a n m a

T f A n i n v  sosnow e fctrma« A L W I S n j  j aeflonami d0 ,
danie na tsrteka  Zmigrode, cl 
ach esk icgo .

Posza&uje ““ ",e
Sprzedam "J” “'SŁT
Tswsrsws 19.

robotników do 
Ul. i  taro 10.

kuśsl orez  
wybrani* sadzaakŁ

O g r o d z e a i e i S ^ ? ;
nl. Bakowa l i ,  II piętro.

Z g i n ą ł  j pf : 1- - • kaaesty  wsjtkswe m  ła j ,  
A stoslep Ł jgoi 1 KO wsiek. S w lu es  
itobee pteotąde n tr«*x ić , s pssiery sk 
aitść  d« „istry*.

w o ła .  ra-tryki SKbik a* unią

i l n i u  1 ,1Pea Pr z 1 prze«ta> 
L t i i i n  a  Z ąbkow icieh zsfi 
książka em erytalna kasow e wy 
przez kop „Renard* na im ię 
polJa Żurawskiego oraz got. 
800 m arek Z nrlazcę uprasza  
zw rócen ie do „iskry*. ____

w jdsss priłs |tr» fjł w N.ego roiiałch ł 
pejcriidstiiis u  ispiwledsi. ZaSiaao* 
iwrójl do „ l i łr y \______

łfotrzebay '"Z".
I j ,  .  spriidsaia talssce axsljiwsas waa

' t ł  sy, irm*tnrj, ip.daie, piecyki te- 
h ss t , Wi>a'oatść w redaaojl  ■

m órg. V iadom oSć Czeladź ci 
dzióska a k 22 , ft. Trojak. Z# 
doża

rutrzebny ,tr6i T‘r*,w#̂ 8-
Kumputoi »y^r»»-»* l«ż 

v u u i t i j u j  aych BsSił. Tsw»r»w» 9, 
p»rt»r.

0o sprzedania £
kełtieh goKiwych; J*d«a knty 
cifowy Wlssowits w r.dikaii

I fo s z u lc iw ja n a  fr,b1'

Sprzedam SŁSWE, roz- 
krzeseł,

aasywalnie m arm arosą , m aszynę do 
szyctr, pelto. S iciesko  53 nad restao- 
racjąr

psjłpłrt fcrsłs
włtdie s lłB ie g s ii ia itB lf

A«»y Gfiłbtcm.

—-------  —-----   UtOlflł*
pssts Is 3 l«t«!»fo chJopos as v 

Ht  w Bidstsł., al. KołJąt 
te  85 H plytrs. ___________'

ttoczauść!
l> «sk it f Islselsse słcmkswe *r> 
Bsws pslłsp isjatiTHjah ł
fw as Mclrssjowsks 15 w p»a 
Zsssigirlss 

—
«. .pM.sswś.. Kupuje sior‘

Istotisych wsrnakssb t D ói. e_fiarde. oby. 10 spr
» t n m  w Siaeoison cb łprsieCsiis si

IsgOiisych wsrnakscb » prół 
Bem lassłs taienksaiesi as j piylrse, s 
biiksssB pnel^skejfm 1 ś » ‘stł<m tiiktry 
SKBsm WiłdrntsW PajaS nl. ftsrjssk* 10

.n„ł®„ S °«n o* ie« , T rzeciego Maj Molicki.

m. 7

Do sprzedanie: A,r.L",
blnrkevy, sperst f«t»grsfi«s>y 10X15 as 
n sitltlin l priybsrssei, biurko msskis, lam­
pa siekt.-yffJBi st»j%«a i trsasfsrKstor 
ds«osk6v tlokłrjosaysh. W islsm cll w 
C.aialsi tr kpteoe.

Zgubiono'
drzeja Laeha. Zwrócić do „Iskry*

Pomniki f“l",
lamisslaraki Jaas Zapf 
w Ijsaswoa, nl. Ahje 
wykssyw* , si«. ges 
flgary, pomniki 1 wt 
robity woboltącs w i 
kamisiisriki.

Wyprawiam klkupa3c

RBilaktof i Wlfeter

królicze, 
•ze , tchórze, lisie , kozie i ba 
Sosnow iec, 3-go Msja 1q, fto llck

Drukarek al«krya.


